
N r,; 23 . Sobota 27. listopada 1852. Rok gazecie !g.;j|

Z Dodalkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenumerac ie :  B e z  p o c z t y :  kwarta ln ie  4 złr .  15 k r . ,  miesięcznie 1 złr .  25 kr 

Z p o c z t ą :  kwarta ln ie  4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 z lr .  40 kr. — Inse rcya  od w ie rsza  w pólkolumnic (drukiem  garmont)  po raz  p ierw szy 4 k r.

następnie  po 2 k r .  m. k

PRKG CLĄ ».
Mouarchya Austryacka.  —  Anglia.  —  Francya.  

handlowe.
—  Wiadomości

M o n a r c j y a  Austryacka.
Sprawy krajowe.

L w ó w  ,  21 ,  l istopada.  Prezes  e. k. komisyi  egzaminów ogó l ­
nych dla wydziału powszechnego  \vc Lwo wie  ogłasza niniejszem , że 
d. 2.  i 16,  grudnia r. b. odbędą się pisemne egzamina ogólne  w y ­
działu p ow szechnego  w gmachu magistratu tutejszego.

(Statystyczne ustawienie parowych maszyn w monarcliyi auslr. istniejących.) 
| k i ć « U ‘ l l ,  22 .  l i stopada 18 52 ,  W  końcu administracyjnego  

roku 1 8 5 2  nakazało c. k. ministeryum handlu,  przemysłu i budowli  
publ i cznych na pr op oz yc ję  dyrekcy i  s tatystyki  administracyjnej  po­
wszechne  opisanie znajdujących się w tym czasi e parowych maszyn  
w całej monarcliyi .  Deskrypcye  te obejmowały  między innemi po­
dania o miejscu,  gdzie  się maszyny znajdują,  o ich użyc iu ,  s i l e ,  (a- 
brykacyi ,  o czasi e wybudowania,  kosztach sprawienia i rocznej  ropa-  
racyi  machin parowych,  równie  jak o spotrzebowaniu palnego mate-  
ryału i j e g o  gatunku,  i by ły  u łożone  wed ług  kolei  !> rajów koronnych.  
Z  wyjątkiem tedy nie wciągniętych j e s z c z e  parostatków „ t l c n t z i  i  
A h io c h u, równie  jak nieużytych j e sz cze  na c. k.  kolejach Zclazuyeh  
l okomotywów,  gdy nareszci e wy kazy  względem lombardzko-wei iccki ej  
kole i  że laznej  Ferdynanda sięgają tylko po koniec  roku 185 0 ,  l iczono  
w końcu 18 51  r , : 7 , 4 9 7  maszyn parowych o siło 5 7 . 1 5 2 %  k o n i ,  
tak że  każda z nich miała przeciętnie  s i łę  38  koni.  By ło  więc:

9 3  m a s z y n  s t o j ą c y c h  o s i le  12 , 1  1 4 %  k o n i  
1 21  parop ływów „ 14 ,301  „
4 7 3  l ok om oty w ów  „ 3 0 , 7 3 7  „

Prze to  stojące maszyny  posiadają w przeci ęe iu najmniejszą si lę  
działania ( s i ł ę  1 34  koni ) ,  parop ływy  największą ( s i ł ę  1 18  k o n i ) ,  
a l okomotywa  prawie średnią (o  si le 65  koni) .  Co do l iczby jest  
najwięcej  maszyn stojących ( 6 0  °/n) ,  a najmniej parop ływów ( 8 % ) ,  
gdy  przec iwnie  ogó łow a  siła działania maszyn stojących j e s t  najmniej­
sza  ( 2 1 % ) ,  a l okomotywów^ największa ( 5 4 ° / 0) .

Z is tniejących maszyn parowych by ło :
2 3 9 4  o sile 5 3 , 9 7 S %  koni w ruchu,

5 6  „ 1 , 574  „ n i ec zyn nyc h ,  a
4 7  „ 1 , 6 0 0  „ budowało s i ę ;

a zatem 9 3 % ,  4 %  i 3 %  wed ług  l iczby,  a 9 4 % ,  3 %  i 3 %  według  
s i ły  działania.  Ztąd wynika,  ze udział  jaki mają stojące bez użytku  
i budujące się maszyny parowe w ogóle ,  tak co do l iczby jako też
s i ły ,  j e s t  prawie równy  i tylko mało co sic różni.

Z i s tniejących maszyn parowych należały do administracyi
p a ń s t w a :

7 2  stojący cli o si le 1 , 295  koni
2 0 0  s tatków 2 , 0 0 4
27 1  l okom oty wó w „ z20 ,982  „

w  ogóle  3 6 3  maszyn o si le 2 4 , 3 4 1  koni,  czyl i  prawie czwarta część  
według  l iczby , a trzy s i ódmych częśc i  wed ług  s i ły  działania.  T e  
czę śc i  wynoszą  w s tojących maszynach 5 %  i 1 7 % ,  w parostatkacli  
1 7 %  i 1 4 % ,  a w lokomotywach  5 7 %  i 6 8 % .

Z  tych wybudowano :
9 4 S  maszyn o si le 2 6 , 7 6 8 %  koni w kraju ,
5 3 4  „ „ 3 0 , 2 1 3  „ zagranicą,  a zaś

15 „ 171 w niewiadomych warsztatach.  Pol i ­
c z y w sz y  te  ostatnie zupełni e do produkcyi  zagranicznej ,  okazuje się,  
że  3 3 %  wed ług l iczby,  a 4 7 %  co do s i ły  działania is tniejących ma­
szyn  parowych w kraju zbudowano.  Niepomyślny  len stosunek odnosi  
s ię najszczególniej  do s ta tków parowych , których ty lko 6%, i 5 %  
w kraju zbudowano,  podczas  gdy krajowe fabryki 7 7 %  i 7 3 %  is tnie ­
jących  maszyn stojących i 5 3 %  i 5 6 %  lokomotywów dostarczy ły .  

Pod wspontnionemi powyżej  ograniczeniami przypadła iv prze­
cięciu si ła koni w ogóle na 41 I złr.  , w  stojących maszynach na 
5 1 4  złr. ,  w parostatkach na 5 4 0  z ł r . ,  a w lokomotywach  na 311  złr.  
W  mas zynach ,  które  byty fabrykowane w warsztatach kra jow yc h ,  
ko sz towa ł a  si ła koni przeciętnie  367 złr .  , a w maszynach z fabryk 
zagranicznych 4 4 3  z ł r . ,  a w s zczegó lnośc i  w stojących 5Ó4 złr.  i 
55 1  z ł r . ,  w parostatkacli  5 6 0  z łr .  i 5 3 9  z ł r . ,  a w lokomotywach  
3 0 3  z łr ,  i 3 2 0  zlr.  Nawet  z  tych lubo j e s z c z e  wielu warunkom u-

legających l iczb można poznać,  ż e  kraj nasz może  najłatwiej k o nk u­
rować  z  zagranicą pod wzg lędem maszyn stojących , a najmniej pod  
względem lokomotywów i ż e  zagranica pod wzgl ędem parostatków  
wyprzedza nasz kraj s tanowczo .  Na  uw agę  zas ługuje  to, ż e  z 2 3 %  
miliona z ło tych  reńsk i ch,  które  i s tniejące parowe maszyny  k o sz t o ­
wa ły ,  niemal 1 3 %  miliona (a  z  t ych  więcej  niż po łowę na poros ta tk i )  
zagranicznym fabrykom zapłacono.  ( L .  k. a . )

(W iadomości potoczne z W iedn ia . )
W i l e d c i i ,  22 .  l i stopada.  Obrady konferencyi  celnej  t oczą się  

bez przerwy,  a nawet  mniej ważne  k w es t ye  rozbierane są z najwię­
kszą dokładnością.  Uczynione ze  s t rony Austryi  propozycye  są tak 
obszerne,  że  o prędkiem zakończeniu konferencj i  ani myś leć  n i e m o ­
żna.  O toku obrad przedkładają regularnie Cesarzowi  Jego  Mości  
sprawozdanie .

—  Ministeryum sprawied l iwośc i  nakazało ,  ażeby we  wszystki ch  
wyrokach karnych,  równie  jak w sądowych  rozporządzeniach,  k tórc -  
mi się na jaką o sobę  zasądza pieniężną karę , w y r z e c z o n a  oraz tę  
karę aresztu,  która w razi e  niezapłacenia pieniężnej kary wstępuje  na 
jej miejsce,  i wed ług tego za każde 5 z lr .  m. k.  zasądzonej  karnej 
kwoty  w drodze zmiany należy jeden dzień aresztu wyznaczyć .

— Niedawno przes łano izbom handlowym projekt do ustawy o 
przyszł em oznaczeniu czystej  wartości  z ł o tych  i srebrnych towarów  
dla sprawozdania.  U łożony  referat  na zasadzi e namienionego spra­
wozdania jest  już  skoó.czoiiy , jakoż nowa ustawa o puncerowaniu  
będzie wkró tce  wzięta pod konkluzyjną naradę,  gdyż  i ten przedmiot  
przyjdzie pod obrady w konferencyach celnych.

—  Tocz ące  się w Paryżu obrady nad połączeni em poczty  fran­
cuskiej  z aust ryacka r e x p cc t ive  z  aust ryacko-ni emieck icm z j ed no cze ­
niem pocztowem są ukończone i przywiod ły  do pożądanego rezu lta­
tu. Austryacki  d e p u t o w a n y ,  s e k c y j n y  r a d c a  p a n  L ó w e n t h a l  uda się  
temi dniami z powrotem do Wiednia,  dla przedłożenia traktatu odno­
śnego do ralyl ikacyi .

(W iadomości z krajów koronnych.)
—  Z natchnienia prezydenta ob wo do weg o  hrabi M e r c a d in  

utwo rzy ło  się w  Pradze przeds i ębiorstwo ograniczające  s ię do tych­
czas  na samą tylko stol icę  c ze ską ;  nie wątpić j e d n a k ,  że  wkró tce  
pójdą i na prowiucyi  za tym przykładem.

Przy  wspó lnym bowiem udziale kilku p ryw atn ych ,  którzy  za l i ­
cz.) li kapitał  bez żadnych p r o c e n t ó w ,  zawarto  z  pewnym wła śc i c i e ­
lem kopalni  węgla pod Aussig umowę względem dostawy przesz ło
2 0 0 , 0 0 0  cetnarów węgla kamiennego , a tym sposobem można teraz  
dostać w Pradze cetnar węgl i  tych za umiarkowaną cenę 26  kr.  ł ą ­
cznie już  z koszt em przywozu  do miasta.

Środ ek  ten przyjęto z powszechnem upodobaniem,  zwłasz cza ,  
żc przcz to  zmniejszy ły  się znacznie  ceny węgla i drzewa opa łowego .  
Jakoż mieszkańcy miasta Pragi  używają  na opał  coraz  więcej  węgla  
znajdującego się w Czechach w tak wielkiej i l o ś c i , a z  c zego  potąd  
bardzo mało korzystano.

Ubo lewać  tylko nad tern należy , ż c  dyrekeya  północnej  kolei  
niczdołała  przy naj lepszych zre sz lą  chęciach podźwignąć należyci e  
trybu dostawy węgla , przezco ceny tego rnateryału opałowego  —  
przy teraźniejszym zwła szc za  składzie  r zeczy  , j c s z c z c b y  niżej w y ­
padły.

—  Mianowana dla kraju koronnego  Morawii komisya krajowa  
dla uwolnienia gruntów od c iężarów ukończy ła  już l ikwit lacyę w s z y ­
stkich należytości ,  za które s łu szne  przypada wynagrodzen ie ,  tudzi eż  
na leżj tośc i  wciągn iętych  do tej rubryki  w drodze urzędowej  lub na 
żądanie stron in t eresowanych;  dalej ukończy ła  buchal l eryczną  re w i ­
z j ę  operatów abol icyjnych i asygnowanie  sprawdzonych  rent c zyn-  
uych i biernych.  Zaczem na mocy  przyzwolenia  p. ministra spraw  
wewnętrznych  rozwiązano pomienioną komisyę  krajową istniejącą od 
miesiąca s ierpnia 1849. (L . k. a . )

T r y e s t ,  19. l i stopada.  Wczora j  zawinął  tu z przylądka Hajti  
statek „A g l ae “ z ładunkiem kawy,  Jest to pi erwszy  o k r ę t , który tu­
taj przybył  pod hajtyjską banderą (Faustyn 1.).  Bandera jes t  b ł ęk i ­
tna i czerwona  w dwóch horyzontalnie  bieżących wstęgach.

(A b b l .  W . Z J

(K u rs  wiśdeński  z 26. lis topada 1852.)
Obligacye długu państwa 6 %  6 4 %  ; 4 ' / a%  8 4 ;  4 %  75 ,/a . 4°/0 z r .  1850

—  wylosowane 3 %  — . Losy z r .  1834 — ; z roku 1839 138% . tVió<!.
miejsko bank. — , Ahcye bankowe 1337. Akcye kolei pół. 2380 tjlognickiej 
kolei żelaznój — . Odenburgskie  — . Budwejskie — . Dunajskiej  żeglugi 
parów. 7 2 1 % . Lloyd — .
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Anglia.
(Uroczysty pogrzeb zwłok księcia  W ellingtona.)

Ł o i t d y i a ,  18.  l i stopada.  Już, wczoraj  przez  cały  dzień o ż y ­
wione były  ulice. ,  k tórędy  dzis iejs zy  pochód pogrzebowy  i ś ć  miał ,  
większa  niż zwy k le  masa luda. Z  wszystk i ch  s l ron kraju przybyły  
tu tys iące  na tę żałobną uroczys to ść .  Chociaż  w ieczór  o dziewiątej  
godzini e de szcz  zaczął  padać i prawie  całą noc n i eus tawa ł ,  a nado-  
iniar oko ło  czwartej  godziny dziś  rano formalny oikan  się zerwał ,  
jednak bardzo wiele osób zosta ło  przez  noc na ulicy,  ażeby naprzód  
zająć dobre miejsce  do przypatrzenia s ię pochodowi  pogrzebowemu,  
a ze  świ t em byty już  wszys tk i e  miejsca na całej drodze pochodu  
napełnione w idzami .  Przed s zós lą  godziną wyru szy ły  wojska i za­
czę ły  zajmować swoje  stanowi ska.  O tym samym czasi e nadjechały  
także  p ow ozy  ża ł obne ;  powozy  kró l ewskie  za jecha ły  od bramy pa­
łacu Buckingham , między niemi także  p owozy  przeznaczone  dla za ­
granicznych  depulacyi  wo j skowych .  Po ósmej godzinie  zaczą ł  się 
f ormować  pochód przy gmachu House-Guards .  Ś rod ko wy m punkiem  
t amte j szego  w idowi ska  był  wielki  namiot ,  pod którym stał  karawan,  
o toczony  niez l iezonemi  chorągwiami ,  na oko ło  s tał  korpus of icerów  
w gali  z  krepą na szpadach,  na uniformach około hełmów i kapolu-  
s zó w .  Działa w parku dały s z e ś ć  minut przed ósma godziną znak 
do formowania pochodu.  Burza ustała,  wiał  ty lko j e sz cze  wiatr o s l r y ; 
dcs/ .cz przes iał  także .  Wojska ruszy ły  pod dowództw em księcia Cam­
bridge i św ie tnego  sztabu j e n e r a ł ó w ,  najsamprzód p i ech o ta ,  potem 
ariyl eryo a za nią konnica ;  za wojski em r.a przemian post ępowa li  
ma rsza łkowie  żałobni ,  chorągwie,  t rębacze  i d o b o s z e ,  wysok ie  wła­
dze polityc/. '  e i s adowe ,  tudzi ez  zwierzchność  reprezentacyi  miasta,  
dygnitarze kościoła  i c z łonkowie  izby wyższej  i niższej .  Be z po śr e ­
dnio za eboragnią YVellcs)cy’ów szli c z ł on kow ie  najwyższego  trybu­
nału i ministrowie,  potem lord-mnjor,  który s ię przy Templebar przy ­
łą cz y ł  do pochodu,  a za nim adjutanci zmarł ego  księcia z dworskim  
orszakiem księcia Alberta.  Potem jechał  sam książę  Albert  w s zc -  
Ściukonnej karec i e  ża ło b n e j ,  za nim powiewa ł  wielki  s ztandar An­
glii,  za którym,  gdy  pochód stanął  przed kośc io ł em śyv. Pawła  , du­
chowieńs two  zajęło miejsce ;  następnie jcrl ialy w powozach żałobnych  
w ojs ko we  deputacye  Hi szp an i i ,  B o s y i ,  P r u s ,  Por tuga l i i ,  I łolandyi  i 
Hanoweru,  przewodn icy  tych depulacyi  nieśli  laski  marszałkowskie  
armii swych  p a ń s t w ; nakoniec niós ł  margrabia Anglesey  na czarnem aksa-  
mitneiń we zg łowiu  angielską laskę marszałkowską , a herold Claren-  
ceaux niós ł  również  na czarno aksamitnem w ezg łow iu  ks iążęcą ko ­
ronę zmarłego ,  przy nim j echało  ośmiu angielskich jenera łów  w dw óch 
powozacł i  ża łobn ych;  potem jechał  karawan z  zwłokami  księcia po ­
kry ty  bogatym czarnym kirem ozdobionym herbami i l i cznemi trofc-  
jami.  Za ka raw an em ,  k tóry ciągnęło s ze ś ć  par k on i ,  post ępowal i  
krewni  zmarł ego  bohatera,  na cze l e  t eraźniej szy  książę lord Charles  
Wel l e s l cy ,  Gerard WcIIcslcy i Will iam Wel l e s l e y ;  cały orszak ża ło ­
bny rodziny z m a i ł e g o  zajmował  15  karet .  Za niemi post ępowa ł  koń 
ulubiony zmarłego prowadzony przez  k o n i u s z e g o ,  potem prywatne  
p o w o z y  zmar łego  i te raźn ie js zego  ks i ęc ia .  Dalej kro czy ł  z muzyką  
żałobną na czc l c  orszak of icerów i żo łn i erzy  a wszystki ch  pu łków  
angielskich,  po dziewięc iu z  każdego pułku.  Za nimi znowu muzyka  
żałobna i powozy  ża łobne  , k tóre  kró lowa  i rodzina królewska po­
s iała na obchód pogrzebowy .  Na ostatku s zed ł  j e s z c z e  oddział  woj­
ska.  W n et  po wyruszen iu  ca ł ego  orszaku pogrzebowego  wypogodz i ł o  
s ię niebo a s ł ońce  o świec i ł o  promieniami su  cmi w spaniały obchód

żałobny,  Gdy pochód mijał pałac Buckingham , sa lutował  każdy od­
dział  woj skowy  Jej Mość królową.  Przed jedenas tą  godziną uformo­
wa ł  się pochód przed wuijściem do kośc io ła  św.  Pawła.  Duchowień­
s two  towarzyszyło  trumnie do chóru.  Odprawiono nabożeństwo  ż a ł o ­
bne,  po k lórem lord-hiskup pob łogos ławi ł  z w ło k i  k s i ę c i a ,  a potem  
spuszczono  j c  do poświęconego  grobu  w pobliżu grobu Nel sona.  —  
Podczas  całej uroczys to śc i  żałobnej  niewydarzył  się żaden przykry  
wypadek.  Z . j

(Wiadomości bieżące. — „Pays* o manifestach ogłoszonych w „Monitorze*. _
Odpowiedź dziennika „Union* na artykuł Monitora.)

B * a r j ' ż  ,  11). l i stopada.  Zdaje s i ę ,  ż e  pogłoski  o sprays i ęże -  
niacli,  spiskach na życ ie  prezydenta,  zamachach itp. na j ego  o s o b ę ,  
w ostatnich dui?ch tak się wzmogły  , że  rząd widział  się / .naglonym 
zaprzeczyć  jc  s tanowczo  urzędowem donies ieniem w M o n i to r z e .  To  
samo sp ow od ow ał o  także  prefekta policyi  przypomnąć plakatami su­
rowe  kary postanowione  na wszystki ch  tych,  co choćby nawet  w do­
brej wierze rozszerzają fa ł s zywe  wiadomośc i .

Redukc ja  czynnego  stanu armii niezrobi ia jak  się zdaje,  tak  
wielki ego wrażen ia ,  jak się s p o dz i e w an o ,  a to zapewne d lat ego ,  że  
dawniejszo pog ło ski  zapowiadały  daleko znaczniejszą red uk cyą ,  zu ­
ży ł  się przeto już naprzód efekt  u skutecznionego teraz kroku.

Proklamaeya Cesarstwa  ma nastąpić dopiero w kilka dni po 2.  
grudnia bez  wsze lki ch uroczys tośc i .  Zmianie formy rządu ma tow a­
rzys zyć  powszechna  amnestyn dla przest ęps tw  druku.  Na ws tawie ­
nie się ministra sprawiedl iwośc i  o trzymało  już  t eraz wiciu pol i ty­
cznych przes t ępców amnestyą.

Między księciem prezydentem i marszałkiem Hieronimem panuje 
ciągle najlepsze porozumienie.  Utrzymują za rz ecz  pewną ,  że tylko  
marsz a ł e k ,  syn jego i ks i ężniczka Matylda otrzymają tytuł  „Ces a -  
r ze n i c zo w sk a  Mość* ,  reszta zaś c z łonków famili i  Będzie miała tylko  
tytuł  „ W j s o k o ś ć * .

— Dziennik I caij#  podciąga ninnifesta podano w M o n i to r z e  do 
publicznej w iadomości  pod obszerną kry tykę ,  protestując z gór y  prze­
ciw podejrzeniu,  jakoby przez  równoczesne  orzeczeni e  tych dokumen­
tów zamierzał  s tawić  je w jednej linii. Mąriiftisln rewolucyjne  zbija 
temi samcini argumentami,  które przytaczają za wstrzymaniem się od 
wyborów.  W roku 1 8 4 8  —  powiada ten dziennik —  było  zupełni e  
o twar te  g ło sowan ie ,  ażeby republ ice dać prezydenta.  Demokraci  mięli  
wtedy władze w s n e m  ręku,  w sz y sc y  prefekci ,  bu rmis t rze ,  urzędni­
cy,  komisarze  pol icyi  i ajenci byli wtedy  organami dcmokracyi .  Za 
kandydatem Ludwikiem Napoleonem przemawiały ty lko dwie r z e c z y :  
jego  imię i zaufanie kraju. W szy s t k i e  usi łowania,  w szy s tk i e  zabiegi  
a d m i n i s t r a c j i  b y t y  r.a s z e fe m  d e m o k r a c j i ,  s z y d e r s t w o  z a ś  i o s zc ze r -  
s twa  za synow cem  Cesarza.  Kto obierał  po wyborze  w  tajnem g ł o ­
sowan iu?  de mokrac i ;  cóż  znaleźl i?  Oto 5 0 0 , 0 0 0  g ło s ó w  za panem 
Lcdri i -Rol l in,  1 , 5 0 0 , 0 0 0  za jenerał em Cavnignac ,  0 , 0 0 0 , 0 0 0  za L u ­
dwikiem Napoleonem.  Jeżel i  więc przy g ło sowan iu  uskuteczn ionem  
pod zarządem i dozorem demokratów i przez  nich obl i czoncm,  s z e ś ć  
milionów g ło s ó w  wypadło  za Ludwikiem Napoleonem,  nim j e szc ze  
wyś wi ad czy ł  jaką usługę  Franc j i ,  t edyby t eraz ,  gdy  Francyę  oca l i ł ,  
niebyło nic dz iwnego ,  gd yby  się ośni do dziewięciu mil ionów g ło só w  
za nim pświadczy ło.

— Dziennik U nion  występuje  w polemice  swojej  przeciw M o ­
n i to r o w i  z nastąpującemi uwagami:

(Ciąg dalszy.)

pochodzi ł y  z  serca .  Mechanicznie umys ł  s ic wywiązywa ł ,  a wewnątrzNastąpi ła  chwi la s t r a s z n e j  niepew no śc i ,  natężonego o cze k iw a­
nia —  kró tko  t r w a ło ,  ho w  mgnieniu oka stał  Douglas  n i euszko ­
dzony  po tamtej s tronie przepaśc i !  —  O l z  jakże błogi cm uczuc iem  
odetchnęl i  w s z y s c y ,  z j akże  serdccznemi  oklaskami  witali Osmonda ,  
gdy  obchodząc  powol i  urwi sko zbl iżał  się ku miejscu zebrania.  Ale 
on nie zważając  wca le  na to oznaki  upodobania ,  a mniej j e s z c z e  na 
ż y w e  gr a tu l a e y e ,  jakiemi go pr z y ję t o ,  s zed ł  bez  najmniejszego w y ­
razu w twarzy  prosto  ku miejscu,  gdz ie  Kathłeen stała —  nie owa  
dumna imponująca Kat h ł e en ,  l ecz  d r ż ą c e ,  za t rw ożo ne  d z i ewczę  —  i 
dor ęcz y ł  jej kwiaty odzyskano drogą ofiarą s zcz ę ś c ia  ca łego  życ ia!  
Jednak i tu nie opuści ła  go rzadka przytomność  umys łu i pod/ . iwie-  
nia godny takt pos t ępowan ia ,  w yg ł os i ł  bowiem zwycza jem dawnego  
rycer s twa  kwiec is tą  przemowę  do „czarowncj  kró lowy  p i ęk n oś c i , “ 

a do damy serca swe go  rze k ł  po c ichu:

•—  „Zak ład  za zak ład ,  Miss 0 ’Brien,  —  w et  za w e t :  kwiaty  
należą znowu  do pani,  ale ja odbieram serce ,  które  pani poraź pi erw­
s z y  tak nierozważnie  o f i arowa łem:  z radością j e  odd a łem ,  ało z 
większą  j e s z c z e  radością żądam zwrócenia daru tak mało cen ion ego ,  
tak ź le  uży tego .*  R zek ł sz y  to od szed ł  od niej.  —  Kathłeen zmie ­
szana i przerażona na chwi lę  swym własnym czynem i nioszczcsncni i  
skutkami  j ego  stała jakby przykuta do z i emi ;  ale niebawem ukryła  
urażoną dumę i mi łość  n i ewieśc ią ,  przemówi ła  s ł ó w  kilka do kapi­
tana i powol i  zdawa ła  s ię przybierać  dawną w e so ło ś ć  i l ekkość  u-  
mys łu .  W sze la k o  ten uśmiech  udany ,  ta w e so ło ś ć  wymuszona  nie

.wrzała okropna boleść ,  dręczy ło  dotkl iwe cierpienie.  Schodząc  z pa­
górka spojrzała  raz j e s z c z e  na Osmonda:  i on równie  zdawa ł  się być  
spoko jn ym,  a nawet  spokojnie js zym od niej ,  chociaż  nie trudno się  

domyś l eć  , co się w duszy j ego  działo.

Tuk to często  przesuwa się przez  s cenę akt dramatu życ ia ;  w  
krótkim przeciągu czasu tworzy  lub ni s zczy  sie w ten sposób s z c z ę ­
śc i e  lub n ie szczę śc i e  —  utrwala s ię na wieki  lub ginie w  zaro ­
dz ie !  . . .

Zbliżając się w powroc ie  do zamku zesz ło  się t owarzys two  z  
gośc innym gospodarzem swo im S ir  Johnem Dalrymple.  Dziwi ł  s i ę ,  
że tak długo bawili  i niebawem dowiedział  się co zasz ło  podczas  

przechadzki .

—  „Ah ! na mi ło ść  Boga,  kochany Osmondz ie* —  zaw o ła ł  sir  
Dalrymple —  jakaż zapamię ta łość !  Możesz  prawdziwie  dz iękować  
Bogu,  ż e ś  z życ i em u s z e d ł ,  li o to istotnie okropne n iebezp ieczeń­
stwo .  —  „A przec iw pani ,  Miss O Brien,  możnaby s łusznie  wn ie ść  
oskarżenie za zabój s two;  albo raczej*  —  dodał  widząc Kathłeen  
zmieszaną —  zas to sowa ć  przynajmniej wydany w j ednym z naszych  
iryjskich sądów przysi ęg łych  wyrok tej t r e śc i :  Niewinna,  ale by łoby  
lepiej ,  ż eby tego  więcej  nie czyni ła.*

—  „Miss O Briei i* —  rzek ł  Osmond spoglądając na Kal lheen  
—  „uważa  to niebezpieczeństw o za m a ł o zn a cz ą cc , a narażenie życia
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„Jak może  M o n ito r  w wi l ie g lo sowan ia  mającego decydować
0 zaprowadzen iu  czyl i  raczej o dalszcin istnieniu dynaslyi  s tawić  11-  
dzi e lność  ludu jako  g łówną  i jedyną zasadę ?  Czyli* r. ieuid/.! ,  że  ta 
nowoczesna  za sa d a ,  która dopiero z ery rew olućyjoej wz ię ła  począ ­
tek,  pogodzić  się uieda z zasadą dz i edz i cz noś c i?  Jakże móg ł  n iewa-  
l iać się,  napisać następujące wyrażen ie :

„Odłączając się od swoich  dynas lyi  niczapomniał  kraj ani o 
ich zas ługach ani o ich s ł aw ie ;  a!e na mocy  tego samego  prawa,  
które  ich wyn ios ło  na t r o n , gdy reprezentowa ły  życzen ia  i inferesa  
narodu,  oddalił  ich z n o w u ,  gdy  przestały  zgadzać się z ich zasadą,
1 gdy duch, który je  ożywiał ,  już przestał  być duchem narodu.®

Niezmierzaż  ta doktryna do uprawnienia wszystki ch  rewo luc j i?  
N ie m o g l a ż ly  każda in s urekc ja  leni się t ł u m a c z y ć ,  „Ze dynastya już 
Się nie zgadza e życzeniami  i interesami  kraju , i odwołując  się do 
t ego  tytnłu użyć  prawa „oddal ić  ją“ to jes t  obalić,  nawet  przemocą?  
Któż ma być sędzią dnia i godziny ,  kiedy „dynastya już. przestała byc  
ożywioną  duchem narodowym ?® Ileż to razy od lat pięćdzi es i ęc iu  
stawiano już na czel e  wolę Indu? i do jakich o s ta tecznośc i  n ieprzy-  
wiod ło  już to oznaczen ie  wykładane  z mniejszą lub większą  s łu s zn o ­
ścią ? Któż  zdoła obl i czyć  niebezpieczeństwa,  któromi zagrożony  j e s t  
każdy so c j a ln y  i pol i tyczny porządek oparty na tak ruchomej  i s t ra­
sznej  podstawie?

I czyl iż  właśni e,  ażeby uniknąć tych n i eszczęsnych  ewentua l­
ności ,  „ a ż e b y t( zamknąć erę rewolucy i ,  ins tynkt  Francj i  niewitał  z a ­
w s z e  znowu  d z i e d z i c z n o ś ć , która- n iczeminnem nie jest ,  jak abdy­
k a c ją  tej s t rasznej  udzirlności  ludu?® ( A .  13. W . Z . )

(Ogłoszenie prefekta jo licyi.)
P a r y ż ;  19. l i stopada.  M in is t e r  p o / i c y i  poleci ł  j re fektowi  

p o l i c j i  w Fury/.u,  ażeby o wszystk i ch  o sohnch ,  których przesz ło ść  
lub inne stosunki  charaktery s tyczne  tnrgłyhy zwróc ić  na siebie u-  
w a g ę  w ładz  publ icznych,  powz ią ł  bl izszą w iad om oś ć ,  a po jej zasią-  
gn ien iu  wydano  na mocy  ust,  wy o obcych z 9go  iipca 1 8 5 2  og ło ­
s z e n i e  następującej  o sn ow y:  „ Z w aż y w sz y ,  że  N.  N. nie ma w depar­
tamenc i e  S ek w an y  stałej s iedziby,  i nie posiada żadnych ś rodkow u-  
trzymania życ ia ,  przeto zakazuje  sic N. N. na lat dwa pobytu w de ­
partamenc ie  Sekwany .  Ko /porządzen ie  to będzie  mu oznajmione 3 
wezwaniem zastosowania sic doń w przeciągu 24  godzin i z z a g ro ­
żeniem w razie  przec iwnym karą więzienia prawem przepisaną,  tu ­
dzi eż  karami policyjnemi.  (  P r - ^1(10

(O g ł os ze n i a  w „Monitorze.“ — Oilczwa d z i e n n i k a  ,.I’ays“ do wyborców w Pa- 
ryżu. — D oni es i e n i a  z departamentów.)

P a r y ż *  20 .  l i stopada.  „ M ó n tlc n ru og ła sza  dekret  p rez ydy -  
aliiy przyzwa la jący  na u tworzen ie  banku pod nazwą:  „P ows zechne  
s towarzyszen i e  mobi larnego kredytu.® Pomicniony dziennik nie z a ­
wiera odnoszących  się do tego s t a t u t ó w , natomiast  jednak ogłasza  
zakaz  wyję ty  ż osobnego  artykułu tego dek re t u ,  subskrybowania  bez  
przyzwo lenia rządowego pożyczk i  na zagraniczne  papiery.

  l t lonilcu iM, przytacza dakj  d łuższe  sprawozdanie  o s to -
su n kach  A lg ie r y  i , i upewnia ,  że  tam zupe łny  spokój panuje.  W ia ­
domość  o uwolnieniu A b  d-  e t -  K  a d a  a  nie spraw iio wed ług  tego spra­
wozdania wcale żadnego na tamtejszych krajowcach wrażen ia :  N ie ­
k tóre  pokolenia arabskie wiedziały już dawniej o tom wydarzeniu,

— Dziennik „ P a y s a z dnia dz is ie js zego zawiera odezwę  do  
w y b o r c ó w  w  P a r y ż u  i w której rozwodzi  się nad spokoju cm g ł o s o ­
w a n i e m  m aj ą  cciii n a s t ą p i ć  dnia 2 1 .  i 2 2 g o ,  a miedzy innemi mówi :

ludzk iego  drobnostka u niej w  porównaniu z posłuszeńs twem ku jej  
rozkazom —  bo nie śmiem powiedzi eć  k a p r y s o m !“

P o c z c i w y  baron domyś l i ł  s i c ,  żo coś  między niemi zachodzi .
   „S zkoda  wielka,® —  odezwa ł  się po chwil i  —  że  nie by­

łem 7, wa mi ,  bo byłbym te młode zapalono g ło w y  w porządku u-  
t rzymał ,  Miss 0 ’Bricn pouinnaby  za karę przeds i ęwziąć  p ie lgrzymkę  
do „s tu d n i  za k lę te j1,1 i poznać tam los pewnej danty, która na rozkazy  
pos łusznych  rycerzy  g o l o w y ch  z aw sze  na skinienie wy ko nyw ać  jej  
n a j s k r y t s z e  życzenia.  Ale gdzi eż  s ię podzia ła?  —  zniknęła 7® dodał  

patrząc na około.
Jakoż  Kathlecn oddali ła sic i s totnie  nie mogąc zn ie ść  dłużej  

tak do tkl iwych przymówek.  Pob ieg ła  do „pokoju namiotowego® i 
znowu usiadła przy' okute z g łow ą  opartą na ręce.  „Ach,  jakżeż  mię 
g ło w a  boli rzekła  do siebie.  Jakoż  is totnie skronie jej drgały,  s erce  
bić pr zas tawa ło ,  myśli  się mięsznły i j akaś  przykra n iewys łowiona  
bo le ść  śc i skała  piersi  •—  a żadna łza dobroczynna nie ulżyła p ie ­
kącym źrenicom.  I w tym stanie s iedziała długo,  dopóki  nie po s ł y ­
szała zbl iżające s ię na korytarzu szybkie  kroki  i ż w a w e  ro zm o w y —  
a niebawem w esz ły  do pokoju jej w e so ł e  t owarzyszki .  Biedaczka  
chciała ukryć  swój stan i byłaby w szy s tk i e  skarby swoje oddała ,  
gdyby  mogła była mieć »• tej chwil i  choć maleńki kącik dla s i ebie!  
ażeby ty lko być samą!  —  Zsgaduiona d laczego się tak prędko od­
dal i ła ,  odpowiedziała  kró tko ,  Że była niezmiernie znużo na ,  a chcąc  
przerwać dalszą rozmowę zawołała  s łużące  i zaczęła  robić przygo­
towania do toal ety  w ieczornej .  Izabela zbl iżyła się ku niej mówiąc :

 „P rzec i eż  powinnaś była  dosłuchać a nami opowiadania

barona.®

/
„Mamy po w sze ch ne  g ło sowan ie  bez dawnie js zych tylko zd ro ż no śc i ,  
pełne s z lachetnośc i  i jaśniejące majestatem spokoju!  Masy nie cisną  
s ic już do urny dla zdobycia jej przebojem;  zbliżają się do niej z 
spokojną powagą obywatel i  wie lki ego narodu,  którzy  chcą c przy ­
sz ło śc i  kraju sw oje go  s tanowić.  Możemy dalej o ś w i a d c z y ć ,  ż e  przy ­
stąpią do glosowania  w pełnej  l i c zb i e:  w sz y sc y  bowiem pojmują 
ważność  aktu spe łn i ć  się mającego ,  kon ieczność  utwierdzenia rządu 
nowego we  Francyi  na szerokiej  i n iewzruszonej  podstawie.  Każdy  
będzie  się chciał  tern z a s z c z y c i ć ,  że  z swojej  strony p rz y ło ży ł  się  
do wzniesienia pol i tycznej  bu do wy ,  klora przypominając  Napoleona i 
Karola Wielki ego zwać  sic będzie „Cesars twem francuskient.®

—  Sprawozdania z departamentów umieszczają ciągle p r o k la -  
m a c y c  p r e fe k tó w  do wyborców i inne deku men la odnoszące  się do 
przysz ł ego  g łosowan ia .  Prefekci  i urzędnicy nie ustają w swej  gor l i ­
w o ś c i ,  i starają się wsze lki emi  sposobami  zachęc i ć  wyborców do g ł o ­
sowania.  W  ist. Q u c n l in  odbędą się dnia ju trze js zego  nawet  fe­
s t y n y ,  a wyborcy  z kilku przedmieść  zbiera sic w masarh z ch o ­
rągwiami s w r m i ,  i udadzą się z uroczys tośc ią  do urny.  Pre fek t  z 
T ulu zy ,  p. Chappuyf) M o n tla r iU e  rozporządz i ł ,  aby cyfry wotum na 
Cesarstwo  a departamentu wyższe j  Garonny  wyryto  na sp iżowych  i 
marmurowych tablicach,  tamte dla Tu luzy ,  te  zaś dla g łów ny ch  miast  
ok r ę g o w y c h ,  a to „dla uwiecznienia czy nów  przez  naród francuski  
roku zbawienia 1 8 5 2  za wolą Bożą dokonanych.® ( P r .  Z t y . )

I$©5i!esSciaSa z osfats iie j  poczty .
P a i ’J K i 2 3 .  l i stopada.  W  departamencie  S e k w a n y  wypadło

2 0 3 . 0 0 0  „Tak®,  a 5 3 , 0 0 0  „Nie.® W armii g ło s ow a ł o  6 0 . 0 0 0  „Tak® 
a 3 0 0 0  „Nie.®

P a r y ż ,  24 .  l i stopada.  Nat łok do urn wyborczych był  także  
w departamentach wielki .  Obl iczono w ogóle ,  że  tylko dziesiąta czę ść  
g losowa ła  „Nie.®

rE1H!’j i ) ,  20 .  l istopada. Izba deputowanych dyskutowała  nad 
wnioski em do us tawy  względem cmphi t eu tycznego  posiadania sardwi -  
skicl i  domenów,  D a b o r m iń a  z ł oży ł  przys i ęgę  jako senator.

I S s y n a  ,  18.  l istopada.  Obydwa batal iony drugi -go  pułku pa-  
piezki ego przyby ły  tutaj.

P a B r r i i s o ,  14 .  l i stopada.  Drugi  krater Etny o tw or z y ł  się w  
s tronie południowej  p i erwszego .

S z t o k h o l m ,  10* l istopada.  Stan zdrowia króla po l epszy ł  się 
coko lwiek.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sandeckim.)

20 .  l istopada.  W  p ierwszej  po łowie  bieżnceg*o miesiąca  
płacono na targach w  S tar ym -Są czu ,  No wy m- Ta rg u  i N o w y m - S ą c z u  
w przeci ęc iu za korzec pszeni cy  Sr.  2 4 k . —  9r.  2S k .— Sr. 2 7 k . ; ży ta  
7 r . l 2 k . — 8r.2(:k.  f7 r ,4 9k . ;  jęczmienia 4 r , 5 0 k . — 5r ,4Sk .—  5r .Sk. ;  owsa  
2r .39k ,  3 r . l 2 k . —  2 r . 3 0 k . ; hreczki  5r .6k .— 9 r .2 8 k .— 3r.  12 k . ; kuku-
rudzy 7 i \ — 0 0 r . 2 4 k , ;  z iemniaków 2 r . 2 4 k i - 2 r . 2 4 k .  - 2 r . 4 S k .  Cc -
Inar siana kosztowa ł  4 8 k . —  Ir . — Ir . ,  we łn y  2 4 r . — 32 r .  80r.  ■ nasie­
nia konicza  40r .— 0 — 40r.  Sa g  drzewa twardego  4 r . 4 4 k .— Gr— Gr. 
2 4 k . ,  miękk iego 2 r ,4 8 k .— 3 r . l 2 k .  —  4r .48k .  Funt  mięsa w o l o w eg o  
sprzedawano po 2 4/ 6k.— 4 4/ 5k — 3 V 5k. i garniec okowi ty  po 2 r . 4 0 k .  
— 2r .— 2r  mon. konw.

—  „ W s z a k ż e  s ł y sza łam’ —  czy  myś l i sz  może  o tym wyroku  
iryjskiego sądu przys i ęgłych?®

—  „ N i c ,  nie,® —  odpowiedziała Izabela z uśmiechem! —  „o  
studni zaklętej® —  coś  bardzo s t r asz ne go ;  a jednak chciałabym sama  
doświadczyć.®

—  „O!  proszę  c i ę ,  opowiedz m i ,  kochana Izabelo,  —  rzekła  
Katli łccn uradowana niezmiernie , żc  sama nie potrzebuje nic mówić .

—  „Ależ  lube d z i e c i ę ,  ja nie mam czasu'; nic s k o ń c z ę  toalety.  
Jest  to bardzo długa h i s l o ry a ,  a koniec  jej następujący:  Za jakiś  
grzech  okropny jednej z matek rodu tego  domu j e s t  ta mała studnia  
w tutejszym parku aaklętą:  a dziewica któraby miała odwagę  w pią­
tek o północy  podjąć tam p i e l gr zy mk ę ,  zmaczać chustkę od nosa w 

wodzie  i ukląkł szy na wielkim kamieniu przy studni zmówić  modl i­
t w ę  do j ego  szatańskiej  m o ś c i ,  a potem wróci ć  do domu i powie s i ć  
chustkę przy ogniu ,  ażeby w y s c h ł a ,  będzie  tern w yna grodzoną ,  ż e  
ujrzy bohatera,  za k tórego  wed ług  zrządzenia losu ma pójść za maż.®

Przy  końcu opowiadania spojrzała Kathlecn s zybkim i o ż y w io ­
nym wzrok iem na Izabelę,  a potem obróc iwszy  się ku bukietów i bia­
łych róż przeznaczonych  do ozdobienia jej  pięknej g łówk i  i na po ­
zór zajęta ich układaniem rzekła:

—  „Co za okropna myś l!  Ale sp i e sz  kochana Izabelciu i ubie­
raj się prędko,  ż ebyś  się nie spóźniła,®

W
(Ciąg dalszy nastąpi.)

\
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(Ceny targowa w obwodzie Tarnopolskim.}

T a r n o p o l , 18.  l i stopada.  W e d ł u g  donies ień handlowymi  
sprzedawano  w p i erwszych 14  dniach b. m. na targach w Tarnopolu,  
Zbarażu i Trembowl i  w przeci ęc iu k orzec  pszen i cy  po 5 r .4 7 k . — 4r.  
5 4 k . —  5r .36 k . ,  żyta 4 r . l 2 k . — 3 r . 4 9 k . — 4 r , , j ęczmienia 3 r . 2 5 k . — 3r.  
6 k . — 2r.48k . ,  owsa  2r .3 4 k . — 2r .2k .— 2r.  , hreczk i  3 r . 4 4 k .— 3r .— 4r. ,  
kartofli  2 r . 24 k .  —  l r . 2 8 k .  —  l r . 4 0 k .  Cetnar siana po 5 4 k . — l r . 2 4 k . — ■ 1 r ., 
wełn y  1 2 0 r . — BOr,— 0.,  nasienia konicza  ty lko  w Tarnopolu IGr, Za  
sag  drzewa  twardego  płacono lOr .— 1 0 r . 4 8 k . — 4r. ,  miękkiego  O— 8r.  
— 3r .3 6k .  Funt  mięsa  w o ło w e g o  k o sz t ow a ł  3 3/ 5k.— 3 1/ s k . — 4k.  i gar-  
niGc okowi ty  l r . 5 2 k . — l r . 4 k . — l r . 3 6 k ,  m. k.

K u r s  l w o w s k i '

Dnia 26. l is topada.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................mon. k
D ukat ce sa rsk i  .................................................... „ „
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................ „ „
R ube l  ś r .  r o s y j s k i ...............................................„ „
T a l a r  p r u s k i ..............................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówk............................. » »
Galicyjskie l is ty  zas taw ne  za  100  z łr .  , „ „

gotówką 

z łr .  I k r .

|  towarem 

I  z l r .  I k r .

5
5
9
1
1
1

90

25 5 29
31 5 34
30 9 34
51 1 52
41 1 43
22 1 23
— 90 15

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 26. l is topada 1852. złr. Itr.

kuponów 100  p o .  . . . .  . —
„ 100  po ............................... V V — —
„ za 100 . . . . . . . 90 —
„ za 100  . . -......................... n w 90 30

(K u rs  wekslowy wiedeński  z 20. l is topada.)
Amsterdam 1. 2. m. IG I3/'4 Augsburg  116%  1. uso. F ran k fu r t  1155/ e 1-2. m, 

Genua — p. 2. m. Hamburg 172%  1. 2 . m. L iw urua  113%  p. 2. m. Londyn 11.25%, 
1. 3. m. Medyolan 116. Marsylia 1 3 6 %  1. Pa ry ż  1 3 6 %  1. Bukareszt  —  Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 94s/lfi. 
lit. B. 110% . Pożyczka z roku 1852 94.

(K u rs  pieniężny na giełdz ie  W ied .  d. 24. listopada, o pół d o '2 .  po południu) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 21% .  Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 1 % .  Ros. Imperyały 9.26. S re b ra  agio 16 gotówką.

(K u rs  giełdy franbfurtsk ie j  z 23. l is topada.)
Metal, aus tr .  5 %  81;  4 %  7 2 % .  Akcye bank. 1372. Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańsk ie  4 5 % - W iedeńsk ie  102%  Losy z r .  1834 1 9 1 % ;  1839 r.  118l/»- 
(K u rs  g ie lay  ber lińsk ie j  i  2 3 . l is topada.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 1 %  p. ii%°/n z r . 1850 103l/ g. 4 % %  z r. 
1852 103. Obligacye długu państwa 9 3 % - Akcye bank. 109% . 1. Pol. l is t.  z a ­
staw. — ; nowe 97 % ;  Pol. 509 1. 91; 300 1. 157 1. F rydrychsdory  1 3 % 4. 
Inne złoto za 5 tal. 11. Austr .  banknoty 8 8 % .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 26. lis topada.

PP. F ische r  F r a n c . , c. k. komisarz  obwodowy, z Tarnopola.  — Borgiasz  
F r a n c . , z Bełżca.

W y j  c c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 26. listopada.

Hr. B.rwanowski W łodzim irz ,  do Krakowa. — Hr. Dzieduszycki Juliusz 
do Jarczowiee.  — Br. Jósika Jan, c. k. pułkownik, do Gajów.

S p o j t r z e ż c a i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w l S  
Dnia 26 .  l i stopada.

P o r a

B a r o m e t r  
w  m ie rz e  

w ied .  s p r o ­
w a d z o n y  do 
0 °  R eau m .

S to p ień
c iopła

w e d łu g
I te a u m .

Ś r e d n i  
s tan  t e m ­
p e r a tu r y  

d o g . t i .  z r .

K ie ru n e k  i sita 

w ia t r u

Stan

a t m o s f e r y

6  g o d .  z r a n .  
2  go d .  p op  
10  g o d .  w ie .

2 7  11 3 8  
2 7  11 9 8

' 2 8  0  9 8

+  2 n 
-i - 3 'J 
-+- 2 ,5°

~ h  3*  
0 °

p ó łn o  - z a c l i . 0 
w

c ic h o

p o c h . d e s z c z  i ś n i e g  

n

'T  J K A T  I i .
D z i ś :  Na dochód kapelmistrza teatru polskiego i n iemiecki ego pana 

S c  li ii r e r  opera niem.:  . . BBe r  s e l m a i z e  I B > o m i i i o . “

IB © H n E  JL
Obok kilku dawniejs zych oper temi czasy  przedstawianych dwie  

odn ios ły  szczegó ln ie j szą  po c hw ał ę :  „ M a r i a  d i  RoJianu z esz ł e j  so ­
boty ,  i „ L i n d a  d i  C h a m o u n ix u w e  wtorek .  Chociaż  znane,  i jak 
osob l iwie  L inda ,  ty l ekroć  powtar za ne ,  wyw7o ływa ły  zaw sze  oklask* 
nadzwycza jne ,  ho za każdetn przedstawieniem artystka p r z e w o d z ą c a  

pierwszym ro lom:  Pani S c h r e ib e r  K i r c h b e r g e r  umie tyle udziel ić  
n owego  wdzięku,  tyło nowych  podsunąć obrazów7, żo opera przez  
to nowej  przybiera postaci  i nowe  ubudza wrażenia.  Ma każda ope ­
ra kompozycy i  dobrego mistrza,  pewne  s ceny,  w  których zawiązuje  
s i ę  obraz wszys tk i ch  uczuć,  chęci  i myśl i  wypływającyah '  ze zda rze ­
nia dramatycznego ;  scena ta s tanowi w łaś c iw i e  rozstajny rozwód ca ­
ł ego  toku,  gdy ż  po niej nast ępować musi  s topniowe,  lub wed le  cha ­
rakteru sztuki  gw a ł to w n e  omdlenie  uczucia.  Takie  s ceny  przedstawia  
k om p ozy to r  w najwyższem świe t le  i wyrabia ze  szczegó lnie j szą  t ro ­
skl iwośc ią .  L e c z  to prawo,  acz tak naturalne,  na pozór  tak łatwe,  
rzadko która opera przedstawia w  prawdziwej  c zys to śc i ,  gdyż  tylko 
natchniecie  i genialny pogląd wielki ego mistrza umieją dopatrzyć  rze ­
te lnych skry tośc i  serca i sploty uczuć  ze s t aw ić ;  i dlatego to tyło  
oper.  chociaż  wca le  ozdobne  ś w melodye,  czyl i  jak mówią,  w k om -  
p oz yc ye  b o ga te ,  martwi eją gdy  się posłucha ich kilka razy,  a to 
stad,  że  w nich s chyb ione  albo zatart e j e s t  s tanowi sko odlewu całej  
potęgi  uczuć ,  dokąd się w z n ie ść  musiała dusza ar lys ty  śp i ewaka ,  0-  
snową rzeczy  przejęta.  Artysta  w takim przypadku śpiewa,  inoże na­
w et  i pięknie śpi ewa,  ale kunszt  j ego  rozlany po drobiazgach uczu-  
ciow7ych nie wydajo całej j ednośc i  sztuki ,  i s taje się podobnym salo­
nowej  śp i ewaczce  przy fortepianie,  k t ćra  chociaż różno ko mpozycye  
z  duszą odśpi ewuje  i podoba się,  nigdy życia  nie wskrzes i .  A oper  

t ago  wytwo ru  j e s t  wie le ,  —  ze  starej s z k o ł y  prawio wszy s tk i e  są 
na ten sposób. '  Nad nasz to zakres  poprzeć  tę prawdą dowodami ;  
ale co „L indę“ tak powabną,  tak wdzi ęczną  czyni ,  j e s t  Finale w dru­
gim akcie ,  scena tak zwana „ g ra n  d e l  d e l i r io ,u bo Mistrz zlał  w  
niej wsze lk i e  uczucia poci echy,  mi łości ,  nadziei ,  zazdrości ,  wiary,  ro z ­
paczy,  jak się wywią zywa ły  z o snow y  sztuki .  Kilka małych w ie r s z y ­
k ó w  autora przeprowadza kompozy tor  w zwrotach po dwa,  cztery ,  
s z e ś ć  razy,  prawie j ednos ta jnych ,  ale tem samem zostawia artys tce  
pole  wolne  oddawać każdy zw ro t  takiem uczu c i e m,  jakie jej  sercu  
podsunąć  mogą w łasny talent ,  natchnienie i s z cz ere  przejęci e się du­
szą  ca l cgo  dramatu.  I l ekroć w  tej sceni e  s ł y szel i śmy  pauią Schre i -  
ber -Kirchberger ,  oddźwięk duszy  każdą razą był  inny,  kunszt  wpra­

wdzie  za w sze  ten sam doskonały,  oddanie kompozycy i  za w sze  w ie r ­
ne, ale tchnienie  zaws ze  byfo odmienne,  z aw sz e  przemiana tak uro­
zmaicona bogactwem myśli  no w yc h ,  że  s łuchacz  każdą razą z  za ­
chwyceniem nowemi  oklaski  roz s ławia  talent i dziwną moc jej śp i e­
w u .  —• Do  t ego  rodzaju scen  w  „Maryi di Roha n“ należy scena tak 

zwana „la  M a s c h c r a j 1 gdzie  kompozy tor  podał  arty stce  sposobność  
wynurzać  się z  mi łości ,  obawy,  wdz ięcznośc i ,  ze  strachu,  ws tyd l iwo-  
ści  i tym podobnych u c z u ć ,  a to w takiej bar wie ,  jaką jej w łasne  
natchnienia s erca  w  obecnej  chwil i  ^przyzwolą.  Obrazy namiętny?*  

wzruszeń ,  jaki e śpi ew  p. Schre iber -Kirchberger  w tej sceni e przed ­
stawi ł ,  s tworzy ćb y  mog ły  wieniec s o ne t ów ,  gdyb yśm y  j e  z  osobna  
oddać zamyśli l i .  Ale dodamy,  że  mało która opera z taką s taranno­
ścią i wykończen iem,  jak Marya di Rohan w  sobotę  była przedsta­
wiona.  Dana na dochód samej p. Kirchberger ,  w sz y sc y  artyści  przy ­
czynil i  całej swej  sztuki  ku jej uświetnieniu.  Pani H u m m e rm e is te r  
w roli Armanda di Gondi d u a k ro ć  przywołana powtórzyła  wdzięczną  
pa i iyę  swoją w drugim akcie z wielką pochwalą.  P. H a im e r ,  ks iążę  
de Clievreuse równio w y w o ł y w a n y ,  ki lkakrotnie o t rzym ywał  oklaski ;  
podobnie i p. M uch  w roli Hrabiego de Chalais bardzo chwalony.

P r z e w o d n i k  l w o w s k i .

P ł ó t n a  p r a w d z iw i :  R u m  b u r s k ie , szczególni ej szej  w tem z a l e t y ,  że  
nie z warstatów fabrycznych,  ale są z umysłu u tkaczy  samych  

na urząd wyrabiane;  tudzież bogaty  lo y b ó r  b ie l i zn y  s to ł o w e j  
—  w handlu p. W in ce nt eg o  K i r s c h n c r a .

D y w a n y  A n g ie ls k ie  rozmiaru wed ług  upodobania,  w deseni e najcu-  
s lownie j s ze  i osobl iwym gatunku —  w handlu p. Wincentego  
K i r s  c l i  n e r a .

O b u w ie  m e zk ie ,  t r z e w ik i ,  bo tyn k i ,  bufy , g ładki ,1 lub lakierowane, 
ze  skór wyprawy francuskiej  i wiedeńskiej ,  formy wed ług  upo­
dobania ,  a zaws ze  do nogi ,  wydajo Wnrstat  p. S z p i l c z y u -  
s k i e g o  —  g łó w ne g o  przeds i ębiercy w zawodz i e  swo im wo  
L wo w ie ,  plac Ferdynanda.

Na ko rzyść  ubogich miasta Lwowa  sprzedaje się z daru p. Ant.  
Kątski ego w skl epie  p, N i  e m i r o  w I k i  e g  o w rynku:  „Marche fu-  
nebre“ (odegrany  na pogrzebie  ś. p. M. hr.  Komorowsk ie j ) ,  kompo­
z y c j i  znanego u nas zaszczy tn ie  A. G 11 a t  k o w s k i e g  o. Cena egzem­
plarza 24  kr,  m. k.

B o  tfzlsiejss ej Gazety iloIacKOusy jest Bodatelś 'JPygodniowy Mr. 5®.

G ł ó w n y  Redaktor  9 1 .  g ^ r z e m a w a  S a r t j r J , Z  c. k . g a ł ic .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


